
scliyzmatyckiej. Chociaż kilku chłopow ru­
skich wyszło z sali z prowodyrami stron­
nictwa Słowa, byli to obalamuceni posło­
wie. Lud unicki i większość duchowień­
stwa niepójdzie do schizmy, gdzie go pro­
wadzą ajenci jej choć przybrani w sutan­
ny i z mandatem poselskim w ręku. Do­
szli oni do tego upadku drogą politycznych 
i parlamentarnych intryg. Niech idą dalej, 
aż do ostateczności, i prędzej —  a łatwiej 
przyjdzie czcigodnym pasterzom, metiopoli- 
cie i biskupowi przemyskiemu odwiawszy 
plewy uratować ziarno, utwierdzić swą wła­
dzę i wyzwolić kler z pod teroryzmu przy­
wódców bałamucących ogół duchowieństwa 
unickiego.

<?d dnia Igo K wietnia 1876 r.
Z  p r ze s y łk ą  p o cz to w ą  w  p a ń s tw ie  

A u s try a c k ie m :
na pół roku na kwartał na 2 miesiące na 1 miesiąc 
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na pół roku na kwartał na 2 miesiące na 1 miesiąc 
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Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy­

pisanie nazwiska i miejsca odbioru, albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem.

Prenumerata liczy się tylko od p ie rw sze g o  do 
ostatniego dnia w miesiącu.

Prenumeratę najdogodniej przesyłać p rze k a ze m  
p o czto w ym .

Cena „Czasuu za granicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru. k o r e s p o n d b n o y a  „c z a s u

Kraków 3 0  marca.
Ilekroć w Sejmie galicyjskim przycho­

dziło do zwad i starć między większością 
polską a stronnictwem świętojurskiem wy- 
stępującem w imieniu Rusi, w dwójna­
sób przykre i niewdzięczne było stanowi­
sko narodowej większości wobec mniej­
szości, która złą wolę i złą wiarę pokry­
wała pozorami doznawanego ucisku. Łatwe 
natomiast zadanie miało to stronnictwo bez­
względnej negacyi, miotając oskarżenia, ża­
le i zarzuty, bo wiedziało dobrze, że 
Polacy majoryzować nie lubią, że zbyt wie­
le doznali sami krzywd od większości par­
lamentarnych, aby chcieli korzystać z prze­
wagi liczebnej, i gwałtownie odpierać 
napaści miotane wrzekomo w interesie lu­
du i narodowości ruskiej. To też wyjąt­
kowy w dziejach parlamentaryzmu powta­
rzał się tu wypadek, że większość czyniła 
Dągłe ustępstwa mniejszości wbrew  ̂jej 
^oli, że Polacy niejako oktrojowali różne 
koncesye dla języka i narodowości ruskiej, 
znosząc za to od jej mniemanych rzeczni­
ków najdotkliwsze i najniesprawiedliwsze 
obelgi i oskarżenia.

Obecnie położenie to się zmieniło: rze­
czy poszły dalej. Świętojurcy rzucają nie 
tylko rękawicę narodowości polskiej, nie 
tylko miotają się z nienawiścią na ze­
spoloną przeszłość Polski z Rusią, i nie 
podniecają tylko wrogów naszego narodu, 
zanosząc przed nich skargi na ucisk Rusi, 
lecz już otwarcie depeą Ruś, a najszla­
chetniejsze jej ofiary, które Polacy biorą 
w opiekę, znacliodzą w tych posłach ru­
skich najzawziętszych przeciwników.

Epizod rozpraw Sejmu nad wnioskiem 
o zasiłek dla wygnanych k s ię ż y  unickich 
z dyecezyi chełmskiej godzien zaiste zapi­
sania. Z jednej strony przedstawił on sta­
nowisko Polski wobec Rusi w właściwem 
świetle, że cierpienia Rusi, ofiary, zno­
szone prześladowania bolą nas jak własne,

Lwów 29 marca.

? Dotychczasowe doświadczenia wykazują, że roz­
prawy pomiędzy obozem narodowym a frakcyą świę- 
tojurską, z początku sesyi noszące na sobie cechę, 
umiarkowania, przy pierwszej lepszej nadarzonej spo­
sobności nabierają ożywienia i stają się. namętniej- 
szemi, a następnie nie tracą swej drażliwości aż 
do końca sesyi. W bieżącej sesyi nabrały te rozpra­
wy wcześniej cechy namiętności, aniżeli to zwykle 
zdarzało się. Jeszcze przed rozpoczęciem kadencyi 
zdawało się, że frakeya ta zamierza użyć sprawy gło­
dowej za dźwignię dla pozyskania łatwej popularno­
ści, i przysposobić sobie w ten sposób zawczasu sku­
teczną broń do przyszłej kampanii wyborczej. Chęć 
sparaliżowania zamiarów tej wrogiej krajowi frakcyi, 
stała się powodem nadania większego rozgłosu spra­
wie głodowej, i załatwienia jej w sposób niezupeł­
nie właściwy; byleby odjąć przeciwnikom możność, 
wystąpienia skutecznie w roli opiekunów uciśnionego 
ludu. Tyle jednak jest pewnem, co nawet komisya 
skonstatowała, że klęska nie jest powszechną, że 
ceny ziemiopłodów są nawet niskie, i że, jak długo 
niekłojdziemy do odpowiedniejszego uregulowania sto­
sunków ekonomicznycji, podobne częściowe klęski 
prawie rok rocznie ponawiać się mogą. Wkładając 
zatem na tych, którym przez pożyczkę pomódz się 
chce, obowiązek opłacania prócz podatków i dodat­
ków do nich, rat na oprocentowanie i umorzenie po­
życzki, nie czynimy im bynajmniej tak wielkiego do­
brodziejstwa.

W roku 1866 byłem czynnie zajętym przy roz­
dzielaniu w jednym z powdatów wschodniej Galicyi 
ówczesnej zapomogi głodowej. Wychodząc z powyż­
szej zasady ograniczyłem się w rozdawnictwie do 
najściślejszej potrzeby i pilnie baczyłem na to, aże­
by część jej przeznaczona na zasiew, tylko na ten 
cel obracaną być mogła, pożyczka zaś na wyżywie­
nie tylko według najistotniejszej potrzeby małemi 
kwotami rozdzielaną była. Ludność mojego okręgu 
widząc, jak jej sąsiedzi hojniej obdzielani byli, żaliła 
się z początku na moją oszczędność. W  kilka lat 
później jednak, spostrzegłszy, iż sąsiedzi ich w czwór­
nasób więcej spłacać mają, nie mogli mi się nadzię- 
kowad za to, że byłem mniej szczodrym w rozdzie­
laniu zapomogi, a bacznym na to, ażeby nie szła w 
ręce szynkarzy i lichwiarzy.

Jako jedyną rzeezyczywistą korzyść i zdobycz dla 
kraju uważam uchwałę powziętą w skutek wniosku 
posła Zyblikiewicza, upoważniającą Wydział krajowy 
do wspierania z funduszów krajowych. Sprawa ta na­
leżycie podjęta przez Wydział krajowy może wiele

Wykonanie dwóch kwartetów wokalnych solo, jak­
kolwiek nie doszło do techniczej doskonałości śpiewu 
zbiorowego czterech naprzykład Szwedek, jednak od­
znaczało się poetycznem oddaniem kompozycyi, siłą 
i świeżością głosów, co znów owym „słowikom pół­
nocy" nie koniecznie dopisuje. Nie będziemy się 
z osobna zastanawiać nad każdym kawałkiem. Zapał 
publiczności zebrany niepospolicie licznie a zaprawdę 
zebranej nie z żadnych względów filantropijnych lub 
przyjacielskich, lecz z czystego zamiłowania do sztu­
ki, sam zapał był świadectwem wymownem i nagro­
dą dla dyrektora.

Pan Niedzielski łączy też wszystkie warunki roz­
budzające zaufanie do świeżej instytucyi. Primo, zbo- 
gaca kapitał wokalny towarzystwa nietylko swym 
własnym talentem zaszczytnie znanym ze Lwowa i 
zagranicznych scen, ale _ także zjednaniem towarzy­
stwu i współudziału swej żony, krakowianki,której 
niesprawiedliwie pozbawiony był świat muzykalny 
przez lat parę, jednej z tych niewielu, którym naj­
zaciętszy przeciwnik emancypacyi kobiet nie może 
zaprzeczyć prawa do głosu na scenie większej niż 
kółko rodzinne. Secundo, wystarcza przyjrzeć się imio­
nom autorów występujących na poniedziałkowym 
programie, aby nabyć przekonania, że kierunek To­
warzystwa nie zanosi się na zbyt lekki lub szkodli­
wy; Beethoven, Mendelssohn, Nicolai, Schumann, 
Weber nie potrzebują komentarza. Miał być jeszcze 
Chopin, opuszczony dla nieprzewidzianych okoli-

Te nieprzewidziane okoliczności bardzo ważną rolę 
odgrywają w koncertach u nas, tak że nawet byłoby 
może dobrze w programach raz na zawsze je prze­
widywać bo widocznie są nieuniknione. Zdarzały się 
już z tego powodu różne nawet zabawne wypadki. 
N. p. recenzent dla nieprzewidzianych okoliczności 
nie może iść na koncert, siedząc więc w domu przez 
ten czas myślą przenosi się do sali koncertowej a dla 
większego złudzenia położywszy program przed oczy­
ma pisze krytykę, która gotowa jest do druku za­
nim koncert się skończył. Tymczasem w sali dla ró­
wnież nieprzewidzianych okoliczności koncertant za­
miast waryacyi Schumanna odegrał rapsodyę Liszta. 
Nic to nie przeszkadza, że nazajutrz całe miasto do­
wiaduje się z jaką precyzyą była odegraną waryacya
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gan ten anglo-pruski nie doszedł nigdy w Anglii do 
więcej nad sześćdziesiąt do ośmiudziesięciu abonen­
tów, a posłużył tylko na to, aby artykuły jego na­
tchnione w Berlinie a ogłoszone w Londynie, powta­
rzały dzienniki półurzędowe niemieckie jako wyraz 
opinii angielskićj. Zdaje się, źe nawet już zaprzesta­
no uciekać się do tego manewru zbyt przeźroczyste­
go, w ostatnich bowiem czasach dzienniki tutejsze 
rzadko już bardzo cytują Hour.

Późnićj zarządzono z Berlina dwa „meetingi sym­
patyczne11 odbyte w Londynie na korzyść polityki 
religijnej ks. Bismarka; lecz obie te  manifestacye nie 
rozgrzały zimnych Anglików, tak  samo jak „meeting 
dziękczynny “ odbyty znów w Berlinie, a mający być 
dla londyńskich repliką. Nawet list z podziękowa­
niem który cesarz W ilhelm uznał za stosowne prze­
słać^ w tej mierze, pozostał bez skutku.

Nastąpiła potem owa mowa przy bankiecie miana 
przez posła niemieckiego hr. Miinstera, który sobie 
pozwolił upominać naród angielski, aby się strzegł 
przed swemi katolickiemi członkami. Lecz naród i 
rząd angielski uznali niestosownem to mięszanie się 
w ich wewnętrzne sprawy; znana jest odpowiedź nać 
energiczna. Teraz znów elukubracye studenta szko­
ckiego mają pokierować ludem angielskim. Trudno 
pogodzić z wysokiemi zdolnościami kanclerza mnie­
manie, aby niestrawny owoc zarozumiałości mło" 
dzieńczój, jakim jest wspomniana broszura którą po­
chwalił, mógł wpłynąć na politykę wielkiego na­
rodu.

Przy tej sposobności winienem zwrócić uwagę, źe 
organa kanclerskie mówią bardzo głośno o przystą­
pieniu marszałka Moltkiego do walki religijnej Czy­
nią to oczywiście w celu pozyskania ducha armii i 
korpusu oficerów dla polityki bismarkowskiej, o co 
tern więcćj chodzić może, gdy znaczna bardzo liczba 
oficerów wszelkiego stopnia wzięła udział imiennie 
w deklaracyach przeciw kanclerzowi ogłaszanych

CZAS z Piątka 3 i  Marca 1876.

Gdy nareszcie przekonywamy się niestety z każ- Cyę wschodnia nnwiedzioli 
dym dniem coraz więcej, że kraj nasz podziśdzień' ■ • P ’
przeważnie rolniczy, może wkrótce już nie będzie 
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lorządzeme pouczające, że opuszczenia w należy- chlebem poszli i to UnmwnrKiln ich ón mlamonio a T- • u PrzyJm.0ffaKm nigdy propozycyi takiej jest: „Przewodnik jubileuszowy11. Czyby Gaz N a-

'.eszkodziła żałoba z powodu zgonu W. ksieżnój rc-1 f i j f ,  : (dz- P-1 to sposób powyganiali oni kapłanów rusko-katolickich L a  kandydata do ^ n r J n l n ^ Óru;5c bezwyz»ani°wcom pruskim i ich u nas wspól-

Do Rady powiatowej Bialskiej wybrany został 
z większej własności Dr Stanisław 

właściciel Kobiernic.
Wybór jednego członka

i? g°’ \ T Z dla przyJścia L tó re  nie są przedmiotem ksiąg gruntowych T  że łactwa’T  n r^bv li wy d° P0rznCeT a ^ tz m  1 dote- w Patras. Przez długoletni pobyt w Atenach pozna- -  110 Rady 
l a d a  r i a t ;  S i l ?  ki ÓryC0,raZ,bardZlóJ tych urzędów jest obowiązkiem wyśledzać z urzędu raem n eP p o S  ^  łem s!« z pierwszymi znakomitościami Grecyi, wszy- dnia 24 marca
upada, Cesarz zamierzał powetować me doszło zaba- okoliczności, które na przyznanie o p u s z c z e n i a i n a  to T V a z e t t n v m ?  .powlf dad' bo ™ d« ? c j  winszowali mi powodzenia. Ministra oświecenia T o m  ko  w ic  z,

liai-ę onego wpływają; upuszczenia 1 n a | t o  z gazet, innym z innych stron. Oto gdyby choć|jednak nie znałem. Naraz nowstMv dial  _  w„n,n. L

monii, hr. Stilfrid Alcantara, hr. Sprei, mistrz cere-1 rozporządzenie 
monn hr. Briihł, wielki mistrz dworu hr. N esselro-1 własności 
de, jenerał adjutant Loe, ks. Radziwiłł i p. Logheng-1 ewidencvi. noaai 
hien ośmielili się uczynić monarsze w tćj mierze I ;ak 0 posiadacza

Fe mówiono, obrano ^ośrednFą^droge ° że^iedna^ie" n^ rycbleJ’ a mianow'cie nie P^n iej, niż wymię-1 szli za słowami C h m t u M ^ K t o ^ ^ c e ^ ś ^ m  mna" I ministrawi Valassopulosowi 10,000 drachm, k tó -1 ski, pleban w Óbroszynie. Administrator Kąkolnik X.
dzie tylko feta u dwom ale wielka i’ to na n o d .t f  rzenie nalezytoścl od aktu Prawneg°. własność prze- niech weźmie krzyż swój ' i  niech mnie n a ś k d 3 ’ oddalem, był do. Przechowania, a które poży- Piotr Bilik przeniesiony na kooperatora do Gołogór
wie zwyczaju, że r ^ m d o p o S w i l i k o m  P°a W  leWająCeg° ; . My teraz za swoich k t L y  z^enTli swa e l l S  i ^  ^  mied Taki M  Pa U  d° . Kąkolnik przeznaczony na wikarego X. Janwolno przerwać 1 '   atolikom ma być| n7.pv>y rA7nAr7ad^ania nrgoriza, . . . I ___   ... ' . - swą leligię i (prawdzie przebieer snrawv. Owczesnemn rirp7/it3Awi I Opptb-jpwiAT Paati nr n,a*n,Annm.A,in,,A n  j

dziwno wydawać 
skićj

tameczny
swej, ze synod go prezentował a król mianował wikary X. Józef Cetnarski do Strzyżowa. X. Antonironięb) przypisują się podatki osobom, które takowych

s wypierają się wszelkiego pośredniczenia w tej ma tym kościołem X. Augustyn Machowicz plebanchodowe bez fasyi, albo niezgodnie z fasyą przez o- czy ciel ką kierującą,Wysoki Sejmie!
Dowodzić, jak  bardzo pożyteczną instytucyą s ą ^ d ^ o d n im f i  

kasy pożyczkowe gminne, i rozpisywać się o dobrodzićj- tarnych lub 7 ?nnvch „ L i r ' 0 1  szkód elemen 
.W e , jakiemi L z z ^ c z j e  U  d ia 'g m in  i F j . -  S t W  •* "»

liT ik to rv e  R e T i & a t  Maryę H o s p o d a r  e c k ą l Sprawie. Były dyrektor gimnazyalny P e t r i s  oświad- w Ołpinach. X. Józef Karnowski pfeban" w"Ótetate 
szkód elemen- skiej etatowej w J a w o r o w ie .^ ™  ^  \ S  Wojcieszek,ciel Kompothekrasa, którego ostatecznie zniewolono wikary miejscowy. x . Antoni Fleszar nleban 7 T11- 

do zapłacenia ministrowi Valassopulosowi 25,000 bienka, otrzymał probostwo
& e s t tychźe czło; ków • £ ? “ dla s s a s r t i 1 w n inaryfkraju, jest naszem zdaniem zbytecznem. dnieniem; * rozporz^ zeó uzasa- kl b odbJ'vać się będą z końcem b. r. szkolnego w obecności Petrisa. Petris co do siebie nigdy nie nie X. Jan M o r a S  ^ A l b e r t  F iK rsk? nf Ź 7'

*° _tylk07 , źe . wobec smutnego, 4 ) ażeby ilość urzędów podatkowych w Królestwie l ) w Krakowskiem mę- szukał w tern zysku. V a 1 a s s o p u 1 o s zapytany przez teologii mszalnej w IJniw^rsvtecie ś S ™ ,
i I .  , ,  t u i y j o u i

s zapytany przez teologu mszalnej w Uniwersytecie lwowskim, otrzyma!
( i i r o  a o r o i o r l / M A n i n  I ~ — i-   rf  t  .  7 J

Lwowsko-Czerniowieckiej 
powołany został do dyrekcyi 
miejsce przyszedł Karol Oe- 

t e r r e i c h e r ,  przełożony oddziału konserwacyi; na­
czelnikiem ruchu naznaczony Ludwik W i e r z b i c k i  
który posadę tę zajmował przed zaprowadzeniem se- 
kwestru.Kronika miejscowa i zagraniczna.

K r a l « w  w ™ ,  I —  w  Zaborówku pod Lesznem w Królestwie Pol-
V V ń t o WczoraJ8zy odczyt Dr Bo- skiem umarł d. 26 marca Józef W o d z i ń s k i ,  oby-

^ucemy poamesc to tylko, ze wobec smutnego, ą j ażebv ilość urzędów nodatkowvdi i ■ , . ,u,'BlvPująoyui porząuKu: i
dawno już sprawdzonego faktu, że niemal połowa I G ah c jd i L o d rm e ^ rfw ie l^ k ie m  I dni }?• 1J,,1 19 1 20 cz
S Z  r i w k ? v c h hs T JdUje sir v r ^ ™ ych wskiem, lub przynajmniej ilość urzędników prz ie“  Z 6m 22 ’

* * *  ^  „ •  „  T     .
chciwości tój szkodliwój kasty, należy koniecznie ob- Lwów 24 marca 1876. S i  * W L ' / owskiem żedskiem 24, 26, 27, 28 |tow ać.
kiesce W o h t r  Zap0bf en) e f eJ dla kraJu groźnej K o rn e l K rzeczunow icz , wnioskodawca s f 7 ' l  " , 1™ skie™ męskiem 1, 3, 4,
klęsce. Wobec tego jednak, gdy dawne prawo o lichwie ___________  L ,  hpca, 8) w Stamsławowskiem 10 i 12 lip ca ;

„a„ . P°8tę? cyw,ilizacyi nie zgadza się n a | Mowy posłów X. Z a w a d o w s k i e g o  i X. B h k n J  } W opolskiem 14 1 15 lipca- 

" M  p r o c j Ł j ,  29 I>wi« spraw , » » t , ™  ................................. .
wegii iZ>S w Ś’°d Praktyk0Wóneg° i iegdyŚ W N°r* skieg°^ brzmią w tłómaczeniu z języka ruskiego: £  * austryackiój na porządku dzień- b r z y ń s k i e g o odbył się przy licznem zebraniu siu-1 watel ziemski, oficer niegdyś wojsk polskich 'licząc
żenTu n s t v S ’ upf  uJemy .Jed{ny.ś j odek w zało- Z a w a d o w s k i :  Nie mogę zrozumieć, co to Co do S r w 3 b  wfóiZ  i roko™ ™  z W ęg^m n chaczów i słuchaczek. Prelegent z wielką łatwośeią lat 72. S yS W°JSk P°lsklCb’ 1,CząC
zoniu lDstytucyi zastępuiącói chociaż nocześm tn I   :,.i__  ̂     j .  , IV . ao P]eiwszych widać tak w Peszcie tak w Wie-1 słowa i bystrością r,Aci„.n,   ,i _l7___ „ .u .  7„„„ , , ,  , ,

—  znaczniejsza część zakładów górniczych rządo­
wych w Dąbrowie w gubernii Kieleckiej ma być 
sprzedaną przez licytacyę, a mianowicie kopalnie 
węgla „Ksawery,11 „Nowa,11 „Łabęcki11 i „Cieszków- 
ski tudzież wszystkie kopalnie rud żelaznycli wraz 
z zakładami od lat kilku nieczynnemi, zwanemi Hutą 
bankową. Licytacya zacznie się od 1,400,000 rubli, 
z których pół miliona ma być zaraz złożone, a reszta 
w ciągu lat 30. Kopalnia węgla „Reden“ i przylegle 
jej nowe kopalnie przy drodze Sławkowskiej, kopalnie 
galmanu i huty cynkowe pozostają nadal przy skarbie. 

Lody na Dnieprze ruszyły dopiero d. 20 marca

ź S o  T i S  S t r *  Ch0CiaŹ do I znaczy/ że ilekroć chodzi o t ^ ' d S h S  d n i u ^ S  S z t f  W- ^  "  W ™  !
Iowa nio żwi.ii , !d P3az czerpi4c pomoc chwi-1 wnych wychodźców, zawsze tutejsi duchowni obrządku I szeniu sie hn.Oni, ?9 { ny Juź to przeciw zwięlr XVI stulecia, w którem spory religijne podnieciły 
matervalna śmie0^ ’ ZC pije J przyn0SZ4c^ mecbybn4 greckiego przyznają, że są to duchowni nieszczęśliwi, względu na n o l i t r k p ^ ^ b  rl ^  Z A V ' ■ ,UZ( -0 ża lpycie publlczne i poruszyły główne idee poprawy 

I Z t n L  Z a  • L e  potrzebują pomocy, a jednak zaraz dodają swoje m i n E  .„ in v  S ,  ’d“ ą - , Nlkt  że l l^eczypospolitej. Naznaczywszy w ten sposób czasy
P 0 ż v e z L y\ ,m m L SS “ PrZr ie- 1 J e y n i j . ka8y a w tem ale, jak mówił kolega nasz X. Za- daniem albowiem cpFv ™ \  WI <Zór'F ? I  f ygmuntow 1 Stefana Batorego, prelegent przeszedł

niż się spodziewa.no; oprócz tego m in i-1 przystępując do wielkiej postaci kaznodziei królew-

Pośiadając własne ,w s/v nfl sift kr7V* nna7li m ^  70 ^ 1 — —  - P ją
ciekać się do lichwy 
objęcia, które zawsze 
nym rezultacie tylko materyalnąlmTerć.

Posiadając własne m '" 
czy to powodzi, pożaru,

był dostateczny rfdpom o/ ’s tM o w c z Ł T t iu S m o i !  I P,°g°dzid. z a™ ieniem . Bądźcie "p n y n ^ -1  objawił'“s‘ię ju T ^ n e g d a j 'T b o T e T  ̂ w^klubie" lfbera? I wyczerpnf  tak bo- at>’ P^edmiot
niemałą ulgę w lakiem nieszczęściu. zejm niei konsekwentni z samymi sobą w waszej opozy- nego strODnictwa sejmu weuiemkieiw oostanowinno i iiV  pre,"kc-va D r. B'>hriy"sbiego ograniczyła się

cyn G d , razu pewnego ci. M n ,  zamieszkuj, L i  Iw/slosowaś do ° “ r” '

a kra uszkodziła pod Kremeńczukiem parowiec 
„Pszczółka.11

Jeszcze ś. p. Aloizy Żółkowski powiedział był, 
że sztuka wycierania kominów wymaga umiejętności 
języka niemieckiego, gdyż kominiarze wołają „hier!11 
Dowiadujemy się zaś, że i do paszenia bydła potrzeba 
umieć po niemiecku, albowiem, jak  donosi Gaz. To­
ruńska  , pewien nadleśniczy w lasach Tucholskich 
ogłosił w Świeckim tygodniku powiatowym warunki, 
pod jakiemi dozwala paść bydło w lasach rządowych.
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j$ zy  temi warunkami jest i ten, że pastuchy winni 
leć Po niemiecku. Gaz. Toruńska  dodaje z tego 
*°du , że o obowiązkach językowych bydła ogło- 
eMe t0 „ig wspomina. Takiem i to drogami władze 
„ skie doprowadzają lud wielkopolski do nienawiści 
r°dowej i językowej.

L ' W tych dniach sprzedano w Pradze skrzypce 
etll0l'|skie Stradivarego za 2250 złr.

k a z a ło  się, że bajkę puszczono o pobycie Ce- 
Eugenii' z synem w Weimarze po zwiedze-

j . .  '^ilhelm shohe, wiezienia Napoleona III. Wzięto
z leSoś bar. Rolanda z ż.oną i synem za Cesarzową 

i jakim ś dworzaninem poważnymji opisywano 
ZeSółowo, ja k  wyglądają.

Konsul jlny włoski i prezes sądu konsularnego 
d^kiego w T un is , Puliga skazał d. 13 marca na 
jj.a tygodnie więzienia za opór władzy niejakiego 
* Al a Oadalc, który przyjąwszy is lam , przybył

y* do Tunis. Nazajutrz po wydaniu wy- 
Oadale dał do przecłiodzącego Puligi kilka razy

pc. - z rewolweru, a gdy ten padł raniony, zabójca 
k  tył go parę razy jataganem  i dopadłszy swego 

I zabarykadował sie w nim , tak  iż trzeba go
liih° zdobyć. W śród tej walki P adale zginął. Konsul 

I śm° P o s trz e lo n y  i pokłuty, nie odniósł żadnej rany
lertelnej.

k  Mnóstwo jenerałów  hiszpańskich otrzymywało ró- 
czasy tytuły, które trzeba zachować w pamięci, 

(y niekiedy nazwisko familijne bywa pomijane a ty ­
p o w y  przytaczany. Espartero zwał sie księciem 
Cj 0ry i, Serrano księciem dela Torre, Concha księ- 

Hawanny i t. d. Otóż zapisać trzeb a , że król 
i, °ns nadał świeżo takie ty tu ły  jenerałom swoimO Ć1 A V. _ • .  -TT • t f W -_  i- n u . V Aj^rjones je s t margr. U ruquieta, Zapatero margr. 
v> ,  Laserna margr. Yrun, Quesada margr. Mira- 
jp esj a nowe ty tu ły  m ają podobno niebawem otrzy- 
4(' : Jo velar, Martinez Campos, Primo de Riveira. 

H Dziś we czwartek dnia 30 m arca, ko-
vJtya w 4 aktach, przełożona dla sceny krakowskiej, 

Marcina K o p y tk ę : K apelusz słom kow y  (Le 
aP*au de paille d lta lie ). Początek o godzinie 7ej. 

W ystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
otw arta codziennie od godz. l l e j  do 4ej prócz 

Piedziałku. W stęp w niedzielę 15 centów, w dni 
"'Kzednie 30 centów.

A Dnia 29 marca pogoda piękna; termometr od 3-8 
^ z e d ł do 22 '4  C. Barometr idzie w górę; dnia 30 
tw Ca 0 godzinie 6ej rano stan jego był 736-6 milli- 

*ów, termometru 6-2 C. W iatr północno-wschodni, 
t  W  piątek dnia 31 m arca: Śej Balbiny i Śej 

°rt>elii panien

Uprawy sądowe.

tyki;

28 marca. - 

Morderstwo.
[ad trybunału: przewodniczący: Radca Sądu kraj. 

K o r c z y ń s k i ;  głosujący: Radca Sądu kraj. 
K o r y t o w s k i  i A djunkt Sądu kraj. F e t t e r .  
Zastępca prokuratora: p. P r u s s n i g .  Protoko- 
tynt: ausk. Dr R o s e n b 1 a 11. O brońca: adwokat 

g r- H a j  d u k i  e w i c z .
Zl0Me przysięgli: 1) Meissner Atanazy, 2) Wój- 

c*k Michał, 3) N itsch Edward, 4) F ischer Józef, 
b) Pagaczewski Julian, 6) Zawadzki W incenty, 
7) Zaremba Tomasz, 8) Goebel Jerzy, 9) Samuel 
Kuchem, 10) W ątorek Piotr, 11) Rydel Teodor, 
12) Mendelbaum Izak.

Bawcy: prof. Dr B l u m e n s t o k  i D r O b a l i ń s k i .  
 ̂ Ka ławie oskarżonych F r a n c i s z e k  W y w i a ł  
0 lat liczący, rodem z Niepołomic i tam  zamieszkały 

v wywołaniu sprawy prokurator wnosił wykluczę 
(lft jawności podczas przesłuchania oskarżonego, na 

Jednak T rybunał się nie zgodził; przystąpiono za- 
(j do odczytania aktu oskarżenia, który rzecz w stre- 
, cZeniu przedstawia następnie: Dnia 20 stycznia rano 
Reszla się wieść po mieście w Niepołomicach, że 
J)°lonia W yw iałow a, żona tamtejszego wyrobnika 
ę*egłej nocy gwałtowną śmiercią życie zakończyła. 
'Arn przekonania się o ile pogłoski te są uzasadnione 

sie komendant tamtejszego oddziału żandarmeryi 
t?kób p eret wraz z przybranym  policyantem do F ran- 
sJazka W ywiała i zastał tegoż ubolewającego nad 
t 1'Mą żony, a Apolonią leżącą na łóżku —  już nie- 
H-ą. p 0 zdjęciu przykrycia z je j twarzy spostrzegł 

|.,°1° ust tejże skaleczenia pochodzące według zdania 
• tyrza od wyciśnięcia paznogci. Franciszek W ywiał 
Alany przez żandarm a co do przyczyny śmierci 

ty  podał, że żona jego przyszła zeszłej nocy o 11 
-Zinie do domu, że poszła po potraw  dla krowy na 

^tych, że spadła z góry i zabiła się. Gdy mu jednak 
, Odstawiono nieprawdziwość tego twierdzenia, przy- 

Franciszek W yw iał, że żona jego położyła się 
j °k niego na łóżko, że ściągnęła z niego pierzynę 
. ty on ze złości odwróciwszy się chwycił j ą  ręką 
°d szyję i udusił.
 ̂ ty  ciągu śledztwa Franciszek W ywiał jednak  kil- 

Akrotnie zeznania swe zm ieniał, a  nawet twierdził, 
e broniąc się przed żoną p r z y p a d k o w o  praw ą 

:>kę na je j szyi sparł i w ten sposób ją  udusił, że 
A potem cucił, lecz już nie żyła. Oględziny sądowo- 
^karskie na osobie Franciszka W ywiała przedsięwzięte 
ty e m  s k o n s t a t o w a n i a ,  c z y  n a  c i e l e  j e g o  

. t y  z n a j d u j ą  s i ę  o z n a k i  w a l k i  o d p o r n e j  
A strony zmarłej Apolonii wykazały istotnie kilka 

kich oznak.
, Ka podstawie zaś oględzin pośmiertnych i sekcyi 
I »ok Apolonii Wywiałowej lekarze orzekli: iż Apo- 
A ia W ywiałowa um arła z uduszenia, że ślady obra- 
ty zewnętrznych, a brak wszelkich innych zmian 

^tyących tłumaczyć przyczynę śmierci przemawiają

% tern, że uduszenie powstało z przyczyny zewnętrz- 
j - i że tą  przyczyną był ucisk silny w yw arty na 
. arz, w szczególności na usta oraz po części i na 
^tyję; że dalej liczne sińce i otarcie przyskórka do­
j r z ą ,  że ucisk na te  części był wywarty za po- 
tycą palców, że wiec było to uduszenie w ściślej- 
jtytn znaczeniu, wreszcie że tego rodzaju uduszenie 

samo przez się przemawia za gwałtem ręki obcej. 
, 0 do tłumaczenia się podsądnego orzekli lekarze, iż 

ko we nie zasługuje na wiarę, albowiem uszkodzenia 
a nim dostrzeżone powstały prawdopodobnie w sku-

Ten obstaje przy swem tłumaczeniu się ostatni 
raz w śledztwie podanem tj. że żonę udusił nie w za­
miarze pozbawienia je j życia, lecz przypadkowo, gdy 
się przed nią bronił i rękę na jej szyi sparł.

Przystąpiono następnie do postępowania dowodo- 
wego.

Przesłuchani świadkowie stwierdzają podane w o- 
skarżeniu okoliczności, mianowicie, że małżonkowie 
Wywiałowie w ustawicznej żyli niezgodzie, tylko co 
do grożenia Apolonii zabiciem przez je j męża stano­
wczo oświadczyć się nie mogą.

Lekarze sądowi orzekają, jak  wyżej podaliśmy.
Po zamknięciu postępowania dowodowego Trybunał 

przedłożył sędziom przysięgłym dwa pytania, z któ­
rych pierwsze odnosiło się do zbiodni m orderstwa, 
drugie zaś pytanie ewentualne —  ̂ na wypadek za­
przeczenia pierwszego —  odnosiło się do zbrodni za­
bójstwa.

Prokurator żądał w dłuższej przemowie zatwierdze­
nia pytania pierwszego, obrońca przeciwnie w ykazy­
w ał, że zamiaru zamordowania w danym wypadku 
nie było.

Przysięgli wybrawszy starszym p. Z a r e m b ę ,  od­
powiedzieli na pytanie p ierw sze: 10 g ł o s am  i „t a  k “ 
2 „ n i e “ . W skutek tego skazał T rybunał Franciszka 
W ywiała n a  ś m i e r ć  p r ą e z  p o w i e s z e n i e  oznaj­
mił jednak  zarazem, iż wyrok przedłożonym zostanie 
N. Panu do ułaskawienia (tj. zamiany kary śmierci 
na karę więzienia).

Oospodarstwo, przemysł i handel.

Wykaz dochodów Kolei Galie. Karola Ludwika 
Dochód od 18go do 24go m arca:

1876 r. 1875 r.
złr. 150,592 c. 34 złr, 192,998 c. 01 
Dochód od Igo  stycznia do 17go m arca: 

złr. 1 ,557,225 c. 43 złr. 1 ,923,456 c. 21 
Ogółem dochód: 

złr. 1 ,707,817 c. 77 złr. 2 ,116,454 c. 22

B i a ł a  28go marca. Za % hektolitra pszenicy 
3-70, żyta 2 -8 0 , jęczmienia P 9 5 ,  owsa 1-62, kuku 
rudzy 2 '50 , grochu 5 ‘— , bobu 4-20, soczewicy 8- ,
prosa 5-50 , ziemniaków 1-04, za 50 kilogramów 
siana 1-40, komiczu 1-70, słomy od 1 '50  do P 8 0 , 
koniczyny 23 złr.

TREŚĆ OBW IESZCZEŃ URZĘDOWYCH

w Gazecie Lwowskiej z dnia 28go marca.

P o s a d y :  Prokuratora rządowego w Krakowie,
podania w 14 dniach.

A  drapania paznogciami w czasie stawianego przez 
.tylonie W ywiał oporu, ponieważ dalej do wywoła- 
ty  śmierci przez uduszenie u człowieka dorosłego

rzeba bardzo silnego i to nie chwilowego lecz dłu-
trwającego ugniecenia, zaczem uduszenie przypad 

ty'e je s t wykluczonem.
, Ńa podstawie więc powyższego orzeczenia lekarzy 
ylowych dalej na podstawie wyniku śledztwa, które 

L^kazało, że małżonkowie W ywiałowie żyli z sobą 
| j Ustawicznej niezgodzie i że się Franciszek W ywiał 
i Me kilkakrotnie zabiciem odgrażał oskarża go Pro- 

j Matorya o zbrodnię morderstwa.
J*o odczytaniu aktu oskarżenia przystępuje prze- 

f,(lniczący do przesłuchania oskarżonego

Przyjechali do Krakowa od 28 do 29go marca.
HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM : Maksy­

milian Dzięgielewski wł. d. z żoną z Ochodzy, Józef 
Zaremba ze Stanisławowa, Salomea Osuchowska z fa 
milią obyw. z Zawady, Sylwester Jasiński wł. dóbr 
z Galicyi, Ludwik Gołuchowski z Galicyi, F ranciszek 
Kostrzewski kupiec z Częstochowy, F r. Merczyński 
z Zakliczyna, W ładysław  Oporowski z Częstochowy, 
L. K irliński ze Lwowa, A. Baczyńska i Br. Popław 
ski z Kongresówki

H O TEL SASKI: Rudolf Pollak z Pesztu, Tomasz 
Choraszewski obyw. z Gniezna, Józef Baum wł. dóbr 
z G alicyi, A leksander Krajewski właśc. dóbr z Ba- 
waryi, hr. Cezar Męciński wł. dóbr z G alicyi, Julia 
Jabłońska wł. d. z W arszawy, Jan  Mielnicki z Jaro 
sław ia, W ładysław Fibich z T arnow a, Ewelina Jel- 
linek z Przemyśla, Józefa Poklatecka z Poznańskiego.

H O TEL pod RO ŻĄ : Ryszard Adler z Paryża,
Aleksander Kuszewski właśc. dóbr z Kongresówki, 
Leontyna Majkowska z Oświęcimia, Józef Bronikow­
ski wł. d. z Kongresów ki, Edw ard Blum podpułko­
wnik z Moskwy, Jan  Dąbrowski z B iskupic, Kon- 
staneya Szymańska wł. d. z G alicyi, Ignacy Schar 
gerod z Paryża.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

Depesze telegraficzne.

S t u t g a r t  28 marca. W Izbie deputowanych 
Schmidt, Sarwey i towarzysze ich wnoszą rezolucyę 
proszącą rząd o ustawę względem kolei cesarstwa 
Niemieckiego, aby nie dopuścić przejścia kolei nie­
mieckich w posiadanie cesarstwa. Elben i pizyja- 
ciele jego wnoszą rezolucyę wyrażającą, iż rząd po­
winien się starać o zakończenie kłopotów kolejowych 
w Niemczech, i jeśli będzie szło tylko między prze­
kazaniem kolei pruskich] na cesarstwo, a zaku- 
pnem pruskich kolei prywatnych przez rząd pruski, 
rząd wirtemberski winien raczej wybrać pierwsze. 
Oesterlein i towarzysze interpelują ministra spraw 
zagranicznych, co wiadomo rządowi o projekcie kolei 
cesarstwa, jak się rząd w tej sprawie zachowa i jak

się zapatruje pod względem prawnym na następstwa 
dla W irtembergii wyniknąć mogące z nabycia kolei 
przez cesarstwo Niemieckie. Odpowiedź na interpe- 
lacyę i obrady nad powyższemi wnioskami nazna­
czone na czwartek.

S t u t g a r t  28 marca. Rząd wniósł w sejmie 
projekt ustawy tyczącej się rozszerzenia siecią kolei 
żelaznych.

Paryż 28 marca. Królowa Angielska opuściła 
Cherbourg o godz. 5ej.

Paryż 28 marca. Redaktor Journal des De- 
hats Henryk A r o n ,  powołany został na dyrektora 
Journa l officiel.

W ersal 28 marca. W Izbie deputowanych 
uchwalono jednogłośnie 1,750,000 franków na po­
szkodowanych wylewami. Wybór bonapartysty depu­
towanego G a v i n i e g o  unieważniony.

Rzym 28 marca. Na posiedzeniu Izby depu­
towanych prezes ministrów D e p r e t i s  zawiadamia
0 utworzeniu gabinetu i wyłuszcza p r o g r a m  mi- 
nisteryalny. Rząd przeprowadzi reformę ustawy wy­
borczej do wyborów politycznych w duchu prawdzi­
wej wolności i nienaruszalnej szczerości woli naro­
dowej. Również potrzeba określić niemożność pia­
stowania urzędów przez deputowanych, odpowiedzial­
ność urzędników publicznych, polepszenie ich losu i 
przywrócenie bezwarunkowej niezawisłości stanu sę­
dziowskiego. Ministerium starać się będzie uzupeł­
nić prawodawstwo państwa. W  polityce kościelnej 
gabinet nie będzie występował ani zaczepnie ani nie- 
przyjaźnie; równocześnie jednak nie skłoni się do 
żadnych układów. Przestrzegać będzie ściśle ustaw 
istniejących, ale zastrzega sobie przedłożenie proje­
któw ustawodawczych pod względem rozciąglejszego 
zabezpieczenia wolności sumienia, tudzież zarządu 
majątkiem kościelnym. Rząd postara się także o 
obowiązkowe wychowanie elementarne ludu. Co do 
polityki zagranicznej, ministerium będzie się rządziło 
tą  samą roztropnością, jak gabinet poprzedni, me 
zapomni jednak, iż Włochy muszą także w sympatyi 
ludów cywilizowanych szukać tej przychylności, jaką 
znalazły u rządów. Rozpoczęte przez gabinet po­
przedni roboty w armii i marynarce, będą pi o wa­
dzono dalej, oraz przedłożoną będzie ustawa o ma­
rynarce kupieckiej. Dalej mówi Depretis o licznych 
sprawach odnoszących się do robót publicznych. 
Ministerium przedewszystkiem przedłoży ustawę _ o re- 
gulacyi Tybru i ugodę o kolejo żelazne. Co się ty­
czy umów o koleje, ministerium przyjmie rozdział i 
wykup kolei górno-włoskich, ale może nie weźmie 
na siebie zawiadywania ruchem kolei, chyba prawdo­
podobnie na okres przechodni; rząd wszelako bę­
dzie się starał przyjąć na siebie ruch części pomie- 
nionych kolei. Projekt ustawy tyczącej się portu 
genueńskiego przyjdzie na stół Izby. Przechodząc 
do stosunków finansowych państwa, mówi Depretis, 
iż uznaje znaczne polepszenie takowych w ostatnich 
latach, sądzi jednak, iż możebna granica nie została 
jeszcze osiągniętą, zawsze jeszcze kurs przymusowy 
pozostaje jakby pogróżka. Ministerium zwróci ku 
temu całą swoją uwagę. Starać się ono także bę­
dzie o polepszenie systemu pocztowego. Dalej przy­
rzeka zbadać rokowania prowadzone co do traktatów 
handlowych w duchu wolnohandlowym. W końcu 
oświadcza, że rząd nie powinien być stronnictwem
1 przyjmie pomoc wszystkich tych, którzy zechcą go 
wspierać. Spodziewa się, że Izba tej pierwszej pró­
bie nowego gabinetu nie będzie stawiała żadnych 
przeszkód. —  Też same oświadczenia były także w 
Senacie uczynione.

f r o n d y n  29 marca. W izbie niższej N o r t h c o t e  
odpowiada na interpelacyę W o l f f a ,  że raport Ca- 
vego opiera się na informacyach częścią przez wice­
króla udzielonych, częścią innych. Cave nie był obo­
wiązany przedstawić sprawozdania w celu jego pu- 
blikacyi. Większa część objaśnień Chediwa była poufną, 
inna zaś mniej tajną. Na zapytanie G o r d o n a  od­
powiada tenże minister, iż Porta nie żądała przychy- 
chylenia się rządu angielskiego do żadnego kroku 
tyczącego się pożyczki tureckiej. Dotycząca korespon- 
deneya dyplomatyczna będzie Izbie przedłożoną. D i- 
s r a e l i  odpowiada na wczorajsze zapytanie C a m p ­
b e l l  a ,  że sprawozdanie Cavego me znajduje się 
w rękach Chediwa. Pod względem częściowego ogło­
szenia go albo nieogłoszenia, me wyraził się wcale 
Chediw. Na wczorajsze zapytanie A n d e r s o n a  od­
powiada D i s r a e l i ,  że p o d r ó ż  królowej spowodowaną 
jest wyłącznie sprawami familijnemi. Wszelkie czyn­
ności, są zarządzone aby podróż ta nie przeszkadzała 
biegowi administracyi kraju.

Kopeiiliag-a 28 marca. Zwyczajna sesya sej­
mowa ma być ju tro  zamkniętą zaraz po uchwaleniu 
ustawy finansowej. Za kilka dni rozwiązaną zape­
wne zostanie Izba deputowanych z powodu przedło- 
żeń rządowych o obronie kraju. W maju zwołaną 
byłaby sesya nadzwyczajna. W tym tygodniu zapaść 
ma pod tym weględem uchwała Rady stanu.

Madryt 28 marca. Prezes ministrów C a n o -  
v a s  przedłożył kongresowi projekt konstytucyi, który 
w ogóle odpowiada projektowi przez notablów wy­
pracowanemu. Canovas oświadczył, że rząd ma w ta ­
kich przypadkach prawo inieyatywy. Następnie od­
czytał dekret królewski upoważniający rząd do wnie­
sienia kwestyi konstytucyi przed kortezy.

B e l g r a d  28 marca. Kryzys mimsteryalna zdaje

się uchylona, dzisiejsi ministrowie pozostają. Rządo­
wi powiodło się dostać pieniędzy (pożyczkę przez sejm 
uchwaloną).

Konstantynopol 28 marca. Ajent serbski 
M a g a z y n o w i c z  ma być odwołany a miejsce jego 
zajmie R i s t i e z .  O zerwaniu stosunków dyplomaty­
cznych niema mowy.

K onstantynopol 28 marca. Rada mini­
strów zwołana dziś umyślnie, zajmowała się proje­
ktem finansowym, którego autorami są Rose, Stain- 
forth i Dumanoir.

Doniesienie petersburskie Gazety Augsburskiej o 
zamiarze abdykacyi Cara Aleksandra i powierzenia 
rejencyi państwa Carewiczowi, poczytaliśmy za baje­
czkę, albowiem było ono odosobnionem i nie szły z 
niem w parze jakiekolwiek fakta objaśniające, prócz, że 
Car jest cierpiący i znużony. Jakoby z Darmstadtu, 
gdzie familijne stosunki dozwoliłyby przypuszczać wia­
domość o tym ważnym wypadku, przynosi Polit. 
Corresp. zaprzeczenie go, ale jest ono sformułowane 
tak zawile, jakby zagadka tajemnicza dyplomatyczno- 
dworska. Przypisuje bowiem tę wiadomość kombina- 
cyi wyszłej z Petersburga i odnoszącej się do sto­
sunków austryacko-rosyjskich. Z całego tego zaprze­
czenia tyle tylko wnosićby można, że chciano tą  ba­
jeczką wywrzeć wpływ na politykę austryacką.

Zbiera się chwila odroczenia parlamentów na ferye 
wielkanocne. Sprawi to niejaką stagnacyę nie w dzia­
łaniu dyplomacyi, lecz w publicystyce, bo rządy pod 
naciskiem parlamentów muszą częstokroć wyjawiać co 
robią i z każdego kroku tłumaczyć się. Niemniej 
wpłyną te ferye na utrwalenie się gabinetów już 
przez samo faktyczne usunięcie się opozycyi. Dla 
tego gabinet francuski uniknie nacisku lewicy, aby 
zmienił posłów zagranicznych; gabinet włoski nie bę­
dzie potrzebował decydować się, jak  w praktyce za- 
stósować program swój, a uzyskawszy pozwolenie na 
umowę o koleje, może po feryach traktować sprawę 
tę na zimno.

Do objawów życia rozbudzonego przez samego 
Bismarka, acz mimowolnie między starymi konser­
watystami pruskimi zaliczyć należy także petycyę 
zaniesioną świeżo przez konserwatystów do pruskiej 
Izby wyższej a pokrytą iicznemi podpisami. Petycya, 
ubolewając, że żywiół zachowawczy usunięty jest od 
współdziałania w ustawodawstwie, zwraca się do Izby 
głównie wprawdzie z prośbą o zaradzenie niebezpie­
czeństwom grożącym na polu socyalnem, potrąca 
przecie o dzisiejsze w Prusiech stosunki w ogóle. 
Chai’akterystyczny jest ustęp pierwszy, który brzmi: 
„Podpisani tu  głęboko są przeświadczeni, że obecne 
położenie ojczyzny tak w biegu ustawodawstwa, jak 
i w niezdrowym rozwoju stósunków socyalnych ukry­
wa niebezpieczeństwa dla królewskości. Poczytują 
sobie przeto za obowiązek wypowiedzieć otwarcie 
mniemanie, że brak karności w kraju a skutkiem 
tego nietylko cofanie się wstecz na polu ekonomi- 
cznem, lecz niestety także o d w r a c a n i e  s i ę  od 
c li r z c ś c i a /i s t  w a przybiera coraz większe rozmiary, 
i że ustawodawstwo niedostateczne temu stawia za­
pory".

Znany projekt kolejowy Bismarka po wniesieniu 
na sejm pruski w wyższym jeszcze stopniu staje się 
przedmiotem powszechnćj uwagi niż przed wniesie­
niem. Zdaje się, że im więcej organa kanclerza roz­
głaszają, że przywięzuje on do projektu wielką wa­
gę, tem stanowczój uwydatnia się przeciw niemu o- 
pozycya. Mniejsza o opozycyę w łonie sejmu pru­
skiego, która niezawodnie ulegnie; trudniejsza bę­
dzie sprawa z opozycyą innych państw niemieckich, 
od których przyzwolenia zawisło wykonanie ustawy, 
którą sejm pruski ma uchwalić. Od nich bowiem 
zależy nabyć lub nie nabyć koleje pruskie na rzecz 
cesarstwa Niemieckiego. Wiadomo, że Bawarya, Sa­
ksonia, W irtemberg i Baden przeciwne są projekto­
wi, to znaczy mnićj więcej całe Niemcy pozapru- 
skie. Mimo to organa Bismarka wyrażają otuchę, 
że reprezentacya pruska w niemieckiój Radzie związ 
kowćj przy pomocy reprezentantów maluczkich pań­
stewek, jak Meklemburga, Oldenburga i Turyngii, 
tudzież miast hanseatyckich, zwycięży opozycyę, choć 
słabą większością.

Izba wersalska deputowanych rozbierała 19kwestyo- 
nowanych wyborów, z których bióra wniosły o nieu- 
ważnienie 5 wyborów Aclocque, Veillet, Vitalis, Per- 
rochel i Larochejacquelein, a sama Izba uznała nie- 
ważnemi wybór Malarire, Ayme de la Chevreliere i 
Gaviniego, a co do hr. Muna, Ayguerives i Trou 
zarządziła śledztwo. Lewica na zebraniu swem uchwa­
liła żądać zamiany ustawy o wyborach municypal­
nych w duchu ustawy z 1871 r., co zresztą jest da- 
lekiem od zupełnej autonomii gmin; we Irancyi je ­
dnak niema poczucia udzielności gmin i być go nie 
może, jak w ogóle pojęcia o wolności.

Jako pierwszy rezultat konferencyj jenerała Rodi- 
cza z naczelnikami tureckimi, zaznaczyliśmy wczoraj 
już postanowienie wydania nowej odezwy do powstań­
ców, z przyrzeczeniem szczerego wykonania reform i 
innych ulg dla rajasów, tak tych, którzy stoją pod 
bronią, jak i tych, którzy znajdują się na wychodz- 
twie a m ają powrócić do kraju i zagospodarować się 
na nowo w swoich osadach. Proklamacyę tę podpi­

sać miał wczoraj Yassa efendi, komisarz Porty, wy­
siany specyalnie w celu pacyfikacyi do Hercegowiny. 
Dla wywarcia nacisku na wychodźców, a z drugiej 
strony dla ujęcia sobie powstańców, powiedziano w 
proklamacyi, że dobra tych, którzy w przeciągu czte­
rech tygodni nie powrócą, rozdzielone będą między 
poddających się. Drugim rezultatem, jak również 
wspomnieliśmy, miało być zawieszenie kroków nie­
przyjacielskich z strony wojsk tureckich. Tego do­
maga się przynajmniej jenerał Rodicz, a jakkol­
wiek Muchtar pasza chciałby przed zawieszeniem 
kroków nieprzyjacielskich zapewnić jeszcze tureckiej 
sile zbrojnej posiadanie obleganej przez powstańców 
twierdzy Niksiczu, nie ulega przecie wątpliwości, że 
i bez tego warunku, lubo on arcyważny, naczelny 
wódz turecki zgodzi się na żądanie jenerała Rodicza 
i rosyjskiego konsula jeneralnego Jonina. Rozumie 
się jednak samo przez się, że zaprzestanie kroków 
nieprzyjacielskich może być tylko chwilowe, bo jeźli 
powstańcy ich nie zaprzestaną lub jeśli nawet nie 
zgodzą się na przyrzeczone reformy, dzieło pacyfika­
cyi pokojowej napotkałoby na trudności, które znów 
oręż tylko zdolen usunąć.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu*/

Lwów 30 marca. Sejm wybrał dziś do wnio­
sków podatkowych Krzeczunowicza, Abrahamowicza 
i Grossa komisyę podatkową. Z o l l  uzasadniał wnio­
sek swój względem feryj szkolnych, a K a b a t  wzglę­
dem założenia wydziału lekarskiego przy uniwersy­
tecie lwowskim.

C x e n i io w c * *  29 marca. Sejm zatwierdził dziś 
zamknięcie rachunkowe i preliminarz funduszu szkol­
nego, oraz załatwił kilka petycyj.

Praga 29 marca. Sejm przyjął w trzecim od­
czycie ustawę o policyi ogniowej. Sprawozdanie wy­
działu krajowego o subwencyi dalszej na budowę tea­
tru  narodowego przydzielono komisyi budżetowej, po­
czerń zatwierdzono preliminarz funduszu szkolnego na 
r. 1877. Ministrowie Auersperg i Mannsfeld byli 
obecni na posiedzeniu.

C o lo w  i e c  29 marca. Sejm został dziś zamknię­
ty trzechkrotnym okrzykiem na cześć N. Pana.
' Bnda-Peszt 30 marca. W Izbie niższej T i ­

s z a  odpowiadał na interpelacyę T o e r k e  o ewen­
tualne przymusowe wydalenie do domów wychodź­
ców bośniackich i hercegowińskich, iż dotychczasowa 
gościnność nie może obowiązywać do dalszych ofiar, 
jeśli wychodźcom dozwolony jest powrót. Posiedze­
nia sejmu odroczone do d. 20 kwietnia.

W ersal 29 marca. W komisja senatu ministro­
wie R i c a r d  i D u f a u r e  zbijali wnioski o amnestyę 
i oświadczyli się za osobistemi tylko ułaskawieniami.

Rzym 29 marca. Izba deputowanych odrzuciła 
jednogłośnie podanie się do dymisyi B i an c h e r  e g o  
i odroczyła się do 25go kwietnia.

Kopenhaga 29 marca. Izba niższa odrzuciła 
ustawę rządową o obronie kraju, zmienioną według 
poprawek lewicy, 47 głosami przeciw 47, poczem 
sejm został zamknięty.

Dubrownik 29 marca. Proklamacya podpi­
sana przez W a s s ę efendego i odpowiadająca re­
skryptowi o reformach, została ogłoszoną.

Dubrownik 29 marca. Między jenerałem 
R o d i c z e m  a M u c h t a r e m  paszą przyszło do 
porozumienia się. Od d. 28 marca do lOgo kwie­
tnia kroki nieprzyjacielskie w Hercegowinie m ają być 
zupełnie zaniechane. Muchtar wraca dziś do Tre- 
bini. A l i  pasza wyjeżdża jutro z Dubrownika.

K onstantynopol 29 marca. Zapewniają, że 
rząd oświadczył się w zasadzie za ujednostajnieniem 
długu państwa i postanowił wstrzymać wypłatę ku­
ponu kwietniowego do d. 1 lipca.

Konstantynopol 29 marca. Od kuponów 
kwietniowych, których wypłata zawieszona do dnia 
1 lipca, płacony będzie procent 6 % . Tekst urzę­
dowy dotyczącego oświadczenia będzie dopiero jutro 
ogłoszony, gdyż zostało ono w części motywowanej 
wieczorem zmienione.

K s s r s a .  W i e d e ń  30 marca, godz. 3 m. 30
po poł. Renta papierowa 66- Renta srebrna
69-95  —  Losy z r. 1860 109 50 —  Akcye Banka 
Naród. 8 6 7 . —  Akcye kredytowe 158-50—  Londyn 
116 5 0 . —  Srebro 10190. — Napoleony 9 33—  
Lombardy 100-50. Losy zr . 1864 130-50 — Akcye 
kolei Karola Ludwika 185 75. Akcye kolei Lwowsko-
Czerniowiockiej 1 2 6  Akcye kolei węg. północ.
wschód. 105-50. — Akcye kolei węg.-wschod. 37-—  
Losy tureckie 20 25. —  Obligacye indemn. galicyj­
skie. 85 —-.—  Losy premiowe węgierskie 70- — —  
Akcye kolei Koszycko-Bogum. 103-75-— Akcye kolei 
półn. zach. austr. 131-— . —  Akcye franko - węgier. 
34 50 — Akcye franko-austr. 17-— . — Marki 57-40 
Ruble — •— .

Usposobienie giełdy: stałe mdłe.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
A n ton i h łobu koicsk i.

Kw  i  p !@ sff d s j  S p a p ie r ó w  p*M -
(cotowany p m s  I*bg handlową krakowefcą). 

MrmU&fz 30 Marca
(t* I ostaks) 
„ i  ». ‘ .
K 1 3
,  i  ,
« 1 K
.  1 ,
* J W
„ I .

na 100 sś.

(

g®5x»l pp.piM. rosyjski . .
Rsbel srssfer. obrąoikowy .
T&ter praski
SI«'s niemkeki . . . . .
Dnlst hohnlsrski watny ,
D-kat ssstrjfceki *
Napoleondor » •
Pfśfimperytó » ,  •
20 to msrkówkft ais®,
Srsbro anstryaekie (s» 1 w .)
Sopony austr. OT«br. płatns _ .

Listy zastawne i oohgi.
Ó5* F oiyaka krajowa (*s 100*1. w. a.)
Obiig. ind«mr.. g»L . . ( „ » " >

Liliet. s»*tT.kr.s-lj |  i « * * )
5 jć )i*t. smŁ T. kr. s. s g
6^  list. hip. bn. bip. |  ^
6-*Ji»t. dl. g. *, wło.j g ( „
5V8list.*s«t. g.s. kr. s. w Krakowie, swrotne 

w. SS 1st, grobrsio aa lOi *ł. w. & 
Splint.ssa tg . B.kr. x. w Krakowie, swrotne 

ca 38 lat, banknotami r.a IGO si- w. a.
6j6 list. last. g. *. kr. %. w Krakowie, swrota*- 

aa 181«t banknotami e* 100 il. w. *. 
list. u s t  g. z. kr. s. w Krakowi®, zwrotna 

za 20 lat, banknotami za 100 zł. w. a. 
Prioritaty banku g. dla h. i p.w Krak. (za 100?ś) f t  
4̂  listy zastawne król. Poi. ser. I. (z* 100r.) °
4<6, listy zastawna król. Pol. ser. II (za 100 r.) 
ty  listy zastawne król. Pol. (zalOOr.) 
ty  listy zastawne król Pol. (ulOOr.)

Akn/e kolejowe i bankowe:
Akey« kolei Karol* Lndwik* po złr. 200 .

„ Lwowłko-Ozarn. „ „ 200 
„ ban. hipot. ws Lwowis „ 200

dla Han. 1 P  m  Krak. » wył. 80 *1.

piątą

1 50 
1 62 
1 70'/, 
U 56*/, 
5 40 
5 45 
9 25 
9 50 

11 32 
1 02 

101 —

91 -  
85 50 
78 50 
84 50 
89 50
98 50

92 50

91 50

92 50

99 ~ _  
84 -§ ■  
95 50js 
95 50'!
93 - S  
82 25*

184 — 
126 — 
233 -  
58 -

lądają

52
70
72V, 
57 »/4 
48
:>4
4)

1
1 
1 
O 
5 
5 
9
0 -  

11 50
1 04

87 — 
80 — 
36 -  
81 -  

100 • -

93 50

92 50

93 50

100 50, 
89

94 503 
83 50 E

189 -  
128 —
236 -  

6 4 -

.Losy krajowe.
.osy miasta Krakowa . 

m. Stanisławowa
29 Marca.

5*/, zjed. dług pań*, bank.
„ » .i srebr-

Oblig. ind. nSt Austr.
„ oseakie
„ węgierekf 

galion?®*
„ „ bukowińskie

„ „ „ siedsniogi.
5*7, węgierska pożjozka kol. 

(po 300 frank.) 120 rfr

Listy sattatune 
5‘/i Banku naród, listy • •
4 ., galicyjskie....................

w
w „ gal żaki. kred. w*os«.
6 Żakł. kred. z. w Krak. w L 18
7 20
r  ” ’  ” ” " «gjj n » n i) » * „ ,
5 /, sr. » „ » tj a
5 ,, węgierskie listy . ■ .
5 „ zakł. kredyt, austr. 

zakładn kred. ziem. ans. 
splacaL w S3 latach .

5 „ Domen, p ań st 120 złr. 
€ „ Banku gal. bipet. .

Pośyozki loteryjni. 
Losy pożycz, z roku 1339 .

„ 1854 ■
„ I860 .

'/, losów pożyczki anstryao 
państw, r. I860 . . 

Losy pożyczki z r. 1864 
preci. pożyczki wsg.

14 50
18 50

66 05
70 -  

100 50 
100 -

75 50 
85 25 
84 50
71 50

99 60

96 75 
79 -  
85 25 
99 50 
93 -  

101 -
92 50
93

101

89 25 
134 75 
89 -

16 -  
20 -

66 20 
70 20 

101 -

76 -
85 75
86 
75 -

100

96 9i

85
100

92
93 
85

101

89
135
89

:39 -  
103 75 
109 75

|116 óu 
130 75 

!! 70 50

240
104
110

117
131

71

osy Oomorent* . . . .
„ Kredytowe . . . .  
n żeglugi parowej r.a

IHbBi 
„ księcia Kaim . . .
„ * Palfy . . .
tj a Klary . . .
„ hr. 8t. Genois . «
„ miasta Budy . . .
„ księcia Winciisehgra*is 
„ hr. Wsi date in . . .
„ hr. Keglevieb . . .
,, Rudolfa . . . .
„ tureckie 409 frank. .

Akcye bankowe i prstm
Banku naród, anstryac 
'óakladu kredytowego . . 

75 Żeglugi parów, na Dunaju 
Kolei północ. Ferdynanda . 

rządowej fr. a. . . 
zachód, c. Elżbiety .

75 „ Południowej . . . .
76 „ Galicyjskiej . . . .
60 „ Ozsmiowieekiej . . .
50 „ Albrecht* . . . .

węg. półn.-wschod. . 
50 0 ks. Eudoifa 200 zł. sr
25 „ AJfoldsko-Fiumańskiej
50 „ Koszycko-Bogmnił. .

Siedmiogrodzkiej 
Cisaaskiej . •

„ wschodnio-węgierskiej 
25 ,  anstryack. pćłn.-zscb.
25 „ Franciszka Józefa

Banku anglo-anstryackiegó 
Zakładu Kredytowego węg. 
Banku frsnto-RUjtry»rin-go 

, franko-węgierskiego

płaoą tądają
21 60 22 -

158 — 168 60

75 16 26
38 25 38 75
29 - 29 50
29 75 30 25
27 76 28 50
30 - 30 50
23 — 23 50
23 - 23 60
14 50 15 50
13 60 14 -
21 ~ 21 50

872 - 876 -
161 60 161 80
328 - 330 -

1787 1792
270 - 270 50
161 60 102 60
102 75 102 - -
186 25 185 76
126 — 127 —
_  -- --- •—

103 50 104 60
115 50 116 5<
108 ćO 109 50
106 — 107 -
99 — 100 -

189 — 139 50
37 - 38 -

129 - 130 -
132 — 132 50

68 4C 68 60
128 6t 129 -

17 7f 13 25
33 - - 34 -

i przara. w Krakowi*
„ krajowego galicyjskiej

„ wiedeńskiego dla obro­
tu płodów . .

* galieyjsk. hipotecznego
„ 41* obrotu ogólnego .

Obligi pitrweseństwa- 
>l*i Baiestraańskiej •
.  Koizycko-Bogamtóakia
_ państwowa St. 500 fr. 

Smissy* * r. 1867 .
oołndniow* St. 500 h. 
Bony 1875-1876 «*/ 
pół*, c. Ferd. lOOzłi.m.k. 

'  P .  .  lOOzh.w.a.
„ ,  w srbr. &%

poludn. półn. niem. 5®/t 
za 100 złr. w. s.

67, w srebrze , .
„ gal. Kar. Ludw.300x.WA. 

w sr«br. 5°/, za 100 
Emiłeya H. . .

„ Lwowsko-CserniGW. po 
300 złr. (w »r,5*/«s*100) 

Emicgy* z r. 1867 
» Biedmiogr. 200 złr. w. a. 
» ks. Rudolfa300złr.w.*, 

wsrebr. 5*/, *» 100 zł. 
Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Towar*, pragskie przem. f*L 

po 300 rb. . • ■

Waluty.

Cesarskie korony . .
„ dukat na wagę

płacą

:.i 50

<5 -

21 75

145 50 
liU 25 
1 9 25

98 -  
94 50 

101 75

żądają

52 — 

75 tO

KaptJeoadory 
nweryny angielskie .

tinpsrjałr rosyjskie .
8rebro ....................
Srebro, kupony . . 
Talary związkowe . .
Pruski* bilety kasow*

22 25 
70 25

140 50 
109 76

98 50 
95 50

102

90 -

94 -
91 75

74 £0 

C2 75

92 -

94 25 
92 26

7o — 
79 6i 
63 25

77 Ib

5 47 I 6 485

29 marca

Dukat holenderski . .
cesarski . . . .  

Pćłimperyal rosyjski . . 
Rubel srebrny rosyjski 

„ papierowy . . . 
Talar pruski . . . .  
Listy zast. To w. kr. gal. 6*/, 

m » m m i i *  
„ „ B*Dku hipoteczn

Obligi indemn. bez kuponów 
Akcye kolei galic. K. L. b. k. 

„ lwowsko-czem. 
banku hipotsozn. gaL

W  se rsa  es w  m 28 mar.

płaoą
9 31*' 

11 73

101 80

9 32" 
11 80

102 —

5 32 
5 39 
9 42 
1 55 
1 61 
1 71 

84 60 
78 80 
89 40 
86 75 

185 25 
123 — 
232 50

listy  zastawne 1 «*ryi .
2 . . 

kupon . .
, .  nowe . .

kupon , .
, likwidacyjne , .

kupon . . 
kole; warszawsko-wiedeńska 

» .  bydgoska
e a terespolsk

loAska

rab. kop.

żądaj*.

5 42
6 50 
9 53 
1 66
1 52'/, 
1 73 

86 26 
79 60 
90 10 
86 60 

187 60
!-----
236 —

rnb-1 kop
% 60

166'/, 
93 75 

133’/, 
82 70 

O ISO

75 50 
117 50
100 ;<o

96 90

94 05

83 00

80 —

'18 »0 
'01 60



4 CZAS z Piątka 31 Marca 1876.

Do „Kłosia99
Kiimmere dieh nicht um bellende Hunde. — Der Hond 

wird noch immer im Belben Glanze leuchten, wenn langst die 
Hunde verstummt sind, die ihn anbellten. — Sein Goldschim-
mer erstreckt sich iiber die ganze Erde. — Aber wie weit er-
streckt sich die Stimme eines Hundes?

Heine X IV . 9.

Płowowłosy poeto! Ażeby bez najmniejszego powodu szkalować kobiety zasługujące 
ze wszech miar na szacunek i poważanie, potrzeba na to mieć wytarte czoło. Bądź pe­
wien, że chociażby potwarze przez cię miotane sięgały wyżej niż sam pojąć zdołasz, ni­
gdy one nie osięgną wysokości pogardy z mej st ony.

Karmelkowy wierszokleto, piętnuję cię publicznie nazwiskiem bezczelnego oszczercy 
i daję zarazem zbawienną nauczkę nieposługiwania się w przyszłości tak nędzną bro­
nią, jeżeli nie chcesz spotkać się z czemś bardziej namacalnem jak słowa w dzienniku 
publicznym. (902)

Jeden z wielu życzliw ych .

DYBEKCTA
towarzystwa Zaliczkowego w Krakowie

„Spółka zarejestrowana 2 nieograniczoną odpowiedzialnością"
ulica I. Jana  Hr. 305,

w zastósowaniu się do § 6 statutu zawiadamia strony interesowane, że usta­
nowioną d yw idend ę za rok 1875 złr. w. a. Ośm od stu rocznie przez 
Ogólne Zwyczajne Zgromadzenie dnia 26 b. m. i r. Kasa Towarzystwa Za­
liczkowego rozpocznie w y p ła c a ć  z dniem  5 K w ietn ia  r.
i>. w godzinach biurowych od 9ój zrana do 1 ćj w południe prócz świąt i 
niedziel. Życzący członkowie odebrać w mowie będącą dywidendę w gotówce 
lub mający zamiar takową na dalszy udział oprocentować, zechcą się zgłosić 
do kasy Towarzystwa z książeczką udziału, gdyż bez niej, czynność ta do­
pełnioną być by nie mogła. (857)

Krcków dnia 29go Marca 1876 r.
Dyrektor: K asyer:

J ó ze f Rogala K iciński. N ikodem  Lenczewski.
Kontrtdor: 

Ignacy Nowicki.

Licytacja.
W  wykonaniu polecenia c. k. Sądu krajowego w Krako­

wie z dnia 1 0  Grudnia 1 8 7 5  r. L. 2 1 ,3 9 7  — odbędzie się 
w dniu 11 K w ie tn ia  r. b. o godzinie 10 przed południem 
w  m a g a zy n a ch  B an k u  4*alicyj§kiego dla han­
dlu I p rzem ysłu  przy ulicy W arszaw skiej Nr. 1 3 9  —  
l ic y ta c ja  m aszyn  i ap ara tów  składających p ral­
n ię p arow ą.

W arunki licytacyi przejrzeć można u c. k. notaryusza p. 
S t e f a n a  M u  c z ko  w  s k i e g o .  (852-1-3)

Towarzystwo Przemysłowe
„ S to w a rzy szen ie  zarejestrow ane z n ieo g ra n iczo n ą  poręką44

zaprasza niniejszem członków na

Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie
które się odbędzie dnia 2go  K w ie tn ia  1816  r. o godzinie 4 ćj po 
południu, w  lokalnoś c iach  T ow arzystw a, ul. K op ern ik a

li. 9  na dole.
P O R Z Ą D E K  D Z I E N N Y :

1) Sprawozdanie z czynności Dyrekcyi.
2) Sprawozdanie Rady zawiadowczśj z obrotu funduszów za rok administra­

cyjny 1875.
3) Wniosek względem przyjmowania członków.
4) Wybór 8 członków do Rady zawiadowczćj w myśl § . 1 7  statutu.
5) Wybór Komisyi kontrolującej dla sprawdzenia rachunków za r. 1875 i 1876.

§. 29 statutu upoważnia członków nie mogących przybyć na zgromadzenia do za­
stąpienia się przez udzielenie pełnomocnictwa na piśmie innemu członkowi.

We L w o w i e  dnia 20 Marca 1876 r.

R a d a  z a w i a d o w c z i a .

Rządca ekonomiczny,
iaty), władający językiem polskim i nie- 
ckun, obecnie samodzielny, z po sodu 
any stosunków życzy sobie przyjąć miej- 
do gospodarstwa od św. Jana 1876 r. 

;szei wiadomości udzieli kantor strę 
ń Fr. Mikulskiego w Krakowie.

(592-3-3)

Miary litrowe,
miary na rzeczy sypkie i płyny,
piękpie i trwale zrobione, wyrabia i dostar­
cza po tan ch cenach. (598 9-10)

F erdynand la p s
w B i e l s k u  na Szlązku austiyackim.

Stanisław Feintucli
v  Krakowie „Szara kamtenioa"

poleca swój wyłączny skład dla całej Galicyi

PORTLAND CEMENTU
w beczkach po 1 7 5 , 1 0 0  i 5 0  kilo, po cenach najumiar- 
kowańszych. — Co do doskonałości gatunku Cementu, 

odwołuje się do poniżej umieszczonego świadectwa.

Świadectwo.
Ninirjszera zaświadczamy, iż pobierany przez nas do budowania

P ortlan d  Cem ent
ze składu Pana

Stanisława Feintucha w Krakowie
okazywał się pod każdym względem doskonały, trwały, i do wszel­
kich, czy wodnych, czy suchych robót, zupełnie odpowiedni. (785 2-)

Kraków d. 10 Marca 1876 r.
D r. W iktor W olski m. p.

p. o. Dyrektora ruchu c. k. uprz. kolei Arcyks. Albrechta.

Janota m. p. W . K ołodziejsk i m. ]
c. k. nadinżynier salin w Wieliczce. inżynier.

E m il i liu staw  B aruch m. p.
właściciele młynów w Podgórzu.

Jacek Jflalusiński m. p. Joachim  F rom m er m. ]
budowniczy. przedsiębiorca budowli.

Ł a p iń sk i m. p. L atkow ski m. p.
budowniczy w Przemyślu. budowniczy.

Czcionkami Drukarni „CZASU1

Szanowny anonimie
list Twój wraz z wiadomym Ci załą­
cznikiem odebrałem ; Twoją intrygą, 
zamiast dopiąć celu, zepsułeś wszystko 
na wieczne czasy.

(892) K ..- . .  8 . . ........

Masło kuchenne
doskonale uprawne, świeże i starsze, sprze­

daje na faski i fonty

Dom Zleceń i Skład Nasion
tu Krakowie p rzy  ul. Sławkowskiej l. 263. 

(853-1-3)

Ponieważ i mnie już raz nauczyło, i to 
w sposób bardzo dotkliwy, a niepokojące 

wieści znów moich uszów dochodzą, oświad­
czam przeto niniejszem: „że żadnych choćby 
najmniejszych długów nie robię, weksli ani 
żadnych tympodobnych kwitów nie podpi­
suję, nikomu nić winien nie jestem, przeto 
i nic płacić nie będę.“ (836)

Nowy Sącz d. 27 Marca 1876 r.
yinrcell Kozlerowshl.

Naprzeciw kościoła Panny Maryi pod Nr. 
374 ca II. piętrze od frontu przyj­

muje słę do wytłaczaniu de­
senie jakoteż wszelkie rokoty na 
maszynie oraz gorsy. (899-1 2)

„B ez p o ś r e d n ic tw a  osób  
trzec ich 4*
je ąlipna wsi

w równi p słożonej i w bliskości kol i — 
mającej 320 do 350 morgów, na którąby 
zaliczka 20,000 do 22 000 złr. w. a. wy­
starczyła.— Właścicieli rua ą y h chęć po­
dobną wieś sprzedać, uprasza się o listo­
wne zgłoszenie do Wgo J .  S a d o w ­
s k ie g o  w D ę b ic y .  (900-1-3)

Ekonom
Szlązak, mający 33 lat, żonaty, katolik, władający 
językiem polskim i niemieckim, który w dobrach 
Jego Ekscelencyi hrabiego Larysza w Szląsku au- 
stryackim przez lat 14 już służy i we wszystkich 
gałęziach gospodarstwa, szczególnie zaś w produk- 
cyi buraków i jako palacz jest biegłym, a najlep- 
szemi wykazać się może świadectwami, szuka z po­
wodu ograniczonych widoków teraźniejszego poło­
żenia, jako rządca, gdzieindziej w ziemiach polskich 
odpowiedniój posady. — Łaskawe oferty pod adre­
sem: A. I f  U ó r i i a  Sucha, Szląsk austryacki 
via Bognmin czyli Oderberg-Karwin (897-1-6)

W ATj r i  p / i  wi^ku 30 l a t , ojciec 
TT U. U \Y -LUU 3ga dzieci, życzyłby sobie 

w braku znaiomoś i tą  drogą znaleźć pannę 
lub wdowę, któraby była dobrą ź. ną tro ­
skliwą matką d 'a dzieci i gospodynią z po­
sagi m 3,000 złr. i wyżej, koniecznie po 
:rzebnym do ptzyprowadzenia r.alneś i w 
stan przynoszący odpowird iejsze dochody 
Odnośne listy z f tografią opłatna na ręce 
Wnej Karoliny Kordig lit. A. przy ulicy 
B r a c k i e j  pod Nr. 165/244. (849-1-3)

Główny skład octu
/j własnej fabryki

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowyą Pu­
bliczność i pp- kupców, że mój g ł ó w n y  
skład octM * ciulom tliefskj- 
sse y n s  przeniesiony został z Sukiennic do 
domu U g o  H a p a p t i r l  s przy rogu ul. 
Św. Jana i Kynku. Poczytuję sobie za obo 
wiązek nadmienić Szanownej Publiczności, że 
ocet z m o j e j  fabryki jest zupełnie 
czysty, naturalny i bez żadnych szkodliwych 
przymieszek.

Że twierdzenie moje jest prawdziwe, oka­
zuje rozbiór chemiczny octu dokonany przez 
lekarza Dz. I, o którym wzmiankę znaleźć 
można w kronice „CZASU1* z dnia 6 lutego 
r. b. w Nrze 29.

Spodziewam się, że jak dotąd, tak i na­
dal Szanowna Publiczność raczy mnie zasz­
czycać swojemi względami i że znajdę rów­
nież nadal licznych kupujących. (898-1-3)

Bolesław Łysakowski.
"Doszukuje służby za leśniczego albo do te 

go zawodu się stosującej, jestem żonaty, 
mam małą familią, jestem jeszcze w służbie, 
posiadam dobre zaświadczenia, język polski i 
niemiecki, także jestem biegły w piśmie w ob­
cych językach); poszukuję służby, albo zaraz, 
albo od drugiego kwartału. Przychylne oferty 
przyjmuję pod adresem: „An den Forster 
August Górniak, Ober-Oschin per Lohrau 
Preuss. Oberschlesien.u (832)

I l o b r a

Niecbobrz
w półmilowej odległości od miasta Rze 
azowa, obejmujące 1200 morgów pó 
i łąk, 600 morgów lasu z budynkami 
z małym wyjątkiem raurowanemi, z 
gorzelnią w której maszyna parowa 
systemu Hollef.eunda i z olfi emi po­
kładami wapiennemi s ą  *  w o l n e j  
r ę k i  d o s p r z e d a a l a l u b  w y  

d z i e w a w i e n i a .
Bliższych u iadomości z wykluczeniem 

wszelkiego pośrednictwa udziela wlaś-’ 
ciciel w T r K C i a n i e  pod Rzeszowem.

__________(887-1-3) ____________

Podziękowanie.
Przed półtora busko rokiem obrała sobie 

szajka łotrów nasze jasielskie za widownię 
swych zbrodniczych popisów —  w każdego 
pamięci tkwi jeszcze silnie przerażenie, jakie 
nas opanowało po kilku dokonanych napa 
dach na okoliczne dwory —  przez jakiś czas 
żyliśmy w największej niepewności z dnia na 
dzień niepewni jutra. Z tego niebezpieczeń­
stwa, z tego okropnego położenia wybawił 
nas Wny Pan j?faciej Czyszczan 
c. k. prokurator z Tarnowa. Jego to nad­
zwyczajnej energii, cywilnej odwadze, nawet 
poświęceniu zawdzięczamy, że zjechawszy na 
miejsce wraz z c k. adjunktem Wym Ja  
nem Turkiem  winnych wyśledził, ująć kazał 
i karzącej sprawiedliwości oddał. Przyjmij­
cież więc obaj szlachetni urzędnicy, obywatele, 
niniejszem publiczne najserdeczniejsze podzię­
kowanie, które Wam my przez tych łotrów 
srodze pokrzywdzeni niniejszem z całego ser­
ca składamy. (889)

Jó ze f i  Rozalia Rappciport, 
w Ziółkowie pod Jasłem.

Y  A ^ n i / U T i r  żonaty z 14 letnią praktyką w 
U v S l l l v f l j f  obszernych lasach — postu­
kuje obowiązku zaraz. — Wiadomość 
w biurze Fr. Schmidta «t* Conip Rynek 
główny Nr. 51 w K ra k o w ie . (896-1-3)

k a s a —

Z  pomigdzy wielu środków, zalecanych 
Publiczności przeciw cierpieniom reu­
matycznym, zwraca słusznie uwagę, 
powszechną balsam Hilfingcr. *) 
Tenże nie zawiera w sobie żadnych 
organizmowi szkodliwych pier­

wiastków; owszem zawiera takie ingre- 
dyeneye, które w wysokim stopniu 
okazują się skutecznemi w różnego rodzaju 
cierpieniach reumatycznych. W 
swoim czasie używany, jest balsam Hil- 
fiingera wstanie, zwłaszcza trzymając się 
ściśle przepisu, uwolnić od reumatyzmu 
tak inuszkułów ja k  i w zgięciach 
w nader krótkim czasie, i tego który 
pilnie używa balsamu wyrobionego ze 
strony nader fachowej, na zawsze zabezpie­
czyć od cierpień reumatycznych. 
Przy nagniotkach reumatycznych 
balsam Hillingera jest w stanie zmniej­
szyć cierpienia w nagniotkach i wpłynąć na 
zwolnienie cierpień. Tym pacyentom, któ­
rzy nie są w stanie udać się do większych 
kąpiel, a którzy wiele środków już bezsku- 
tecznie przeciw chwilowym i chro­
nicznym cierpieniom reumatyz­
mu używali, zaleca si© przedsięwziąć próba 
z balsamem Hillingera, który słu ­
sznie jako jeden z najlepszych, naj­
skuteczniejszych 1 najpotrzeb­
niejszych ze wszystkich znanych dotych­
czas pod tą  nazwą preparatów ze strony 
konsumentów i ludzi fachowych 
uważany i uznany został. Tylko nie- 
wiadomość lub zazdrość są w stanie osłabić 
balsam Hillingera pod względem swej 
wartości, przedstawiając go jako środek an- 
tireumatyczny. (717-1-2)

Berlin 2go Sierpnia 1871 r.
(L. S.) Hr. med. A .  fśrogen, 

pozasłużbowy lekarz sztabowy.

*) Do nabycia w aptece Br. Vlorynnn 
Kawiczewskiego w Krakowie.

Wielbi pies
(stróż domowy) Jest do sp rzeda­
nia w  dom u p. H oclistim a
>rzy ulicy Polnćj pod L. 79 A. przy 
łące S. Sebastyana. (893)

B A I I I 1 K E
elektro-medyczne

wynalezione przez p. Marie, Doktora w Paryżu za­
mieszkałego przy ulicy doi’ Arbre-Sec. 44, który o- 
trzymał brevet wynalazku na la t 15, leczą rady­
kalnie wszelkie ruptury i kiły pachwinowe i pępkowe.

Prawdziwe bandaże pojedyncze i podwójne znaj­
dują się w Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego 
i W. Redyka, — w Czerniowcach w aptece P. Go- 
lichowskiego. (160-12-)

SZPRYC OWA NIE
rŁ  R O Ś L I N Y  M A T 1K 0

•RIMAULTetG'.£ APTEKARZY w PARYŻU
8, ulica Vivienne.

Przygotowane z liści drzewa rosnącego w Peru. 
leczy szybko i niechybnie rzcrząe/.kl linju- 
|to 'rc seV w sze i zastarzałe. Apteka Gri- 
mault et Comp. dla lekarzy, którzy mają zwyczaj 
zapisywać balsam kopaiwy, za pomocą klejowatośei 
jrzygotowuje pigułki z esencyi Matiko i balsamu 
topaiwy.

Pigułki te , uietylko że zawsze skutkują w jak 
najkrótszym czasie, ale nawet nie mają tyle nie­
przyjemnej woni balsamu kopaiwy.

Każdy flakonik opatrzony jest podpisem Uri- 
mault et Comp. (150 7-)

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego i u p. W. Redyka; — we Lwowie 
w aptekach pp. Mikolascha, Berlinera iR uckera ;— 
w Brodach u pp. Kullaka i Franzosa; — w Rzeszo­
wie u p Schaittera,— w Czerniowcach w aptece p 
Golichowskiego.

przy ulicy Floriańskiej m i l i  Nr. 368/332 jedno pią- 
trowy do sprzedania 

z wolaej ręki. Nadmienić wypada, że 
jest urządzoną lodownia. Są przyrzą­
dy wstclkie do prowadzenia przemysłu 
masarskiego. Bliższa wiadomość tamże.

(805-4-10)

W Zakładzie Ś. Józefa
dla osieroconych chłopców i  Krakowie

przy nllcy Karmelickiej pod L. 141

1000 sztuk róż!
często kwitnących (remontant®) dwóch i trzechlet- 
letnich z pięknemi koronami, wszelkiego rodzaju, 
jako to : chybridcs remotants, bourbonica, herbacia­
ne ((hea), noisetty, płaczące, bengalskie, od 10 cen- 
timetrów do l ' / 2 metra wysokości są do wysprze- 
dania po cenie od 50 centów do 1 złr. 50 centów.

Również są do nabycia szczepy owocowe a w 
szczególności: grusze w doborowych gatunkach, 
krzewy ozdobne, wysadki trzechletnich szparagów, 
wysadki bratków eto. (812-3-S)

Nasiona jarzyn, buraków pastewnych, trawy ga- 
zonowej i kwiatów 

Wszelkie obstalunki zakład uskutecznia z pośpie­
chem możebnym.

Cenniki na żądanie przesyła się franco.

< V J lV  C J E Ł Ł J l
fabrykant kapełnszy s ł o m k o w y c h

tu Krakowie p rzy  ulicy Floryańskiej 
poleca swój wyborowo zaopatrzony skład 
kapeluszy słomkowych. Przyjmuje ka­
pelusze męzkie, damskie i dziecinne do 
prania i przerobienia jakoteż do ubra­
nia podług najnowszćj mody. Sprzedaż 
hartowna jako i pojedyncza po umiar­
kowanych cenach. —  W tćj fabryce 
znajdą umieszczenie osoby zdolne w 
modniarstwie. (794 2-16)

O d l E R
rasy arabskiej, jako reproduktor, do sprze­
dania.— Wiadomość w Składzie osobliwych 
gatunków tytoni i cygar, orisz przyborów 
do palenia Rynek główny L. 39. (796-2-3)

Z A T W A R D Z E N I U
zapobiega się i l e c z y  przes użycie

IKK r
Przepisywane przez lekarzy francuskich i zagra­

nicznych od lat 30-tu zawsze z wielkiem powodze­
niem; ponieważ składają się wyłącznie z rośliu. 
niesprawują rznięcia ani kolek i mogą się używać 
jako środek orzeźwiający, oczyszczający krew lub 
sprawujący przeczyszczenie. Metoda użycia w pol- 

im języku. W Paryżu na Bulwarze Seba^topol- 
skim 55. Wymagać należy, aby pigułki Oauvaina 
znajdowały się w pudełeczkach kartonowych, wło­
żonych w pudełka blaszane i aby na każdej pigułce 
znajdował się napis C’n u v a l i s .

W Paryżu w aptece Pa Dehaut, rue St. Quentin 25. 
Dostać można w Krakowie w aptece p. I. ITau- 

ezyńskiego i w aptece W Redyka, — we Lwowie 
w aptekach pp. P. Mikolascha i Z. Ruekcra, w Po­
znaniu w aptece Dra Mankiewicza, — w Brodaci 
w aptece p. M. KuJIaka i Franzosa, — w Czerniow­
cach w aptece p. Golichowskiego. (129-39-;

A m o rficzn y  m agnezyt do osią­
gu enia c z y s t e g o  K w a su
w ę g l a n p f f o  jest u mnio po 
najtań wych cenach ua składzie.

1 .  Bindlner, spedytor
w W i e d n i u ,  I. Zeidlitzgasse 4.

(706-3-20)

ZNAKOMITE POWODZENIE.

V E L O U T H E
jestto MĄCZKA RYŻOWA specyalnie 

przygotowana z Bizmutem, 
dlatego to d z i a ł a  szczęśliwie na skórę,

niedostrzeiona przystaje do ciała
nadaje cerze

MOŚĆ NATURALNI.

Piwo i hrowaru Góry Ropczychiej
ani w haudlu p. FVitsclia. ani u p. Jlcc»«‘ 
r o i r s k i c g o , ale wyłącznie w H e s l » u r » c y
H o t e l u  l * o l l e r »  jest do nabycia. (755-2-/;

Pasznkuje sip Go nabycia
kam ienicy w jednej z celniejszych 
ulic Krakowa. Oferty przyjmuje agen­
tura A .  Splaw iuskieyo  ul Floryańsk® 
Nr. 3 54  Ilg 'e piętro. (808-4-4)

Uzdolni; nego i doświadczonego w swym 
zawodzie (817-3-3)

s u b j e l i t a ,
oraz i i c s e n l a  w wieku lat 14, z odpowie- 

niem uzdolnieniem — potrzebuje cukier­
nia Antoniego Masłowskiego w K rakow ie-

Bardźu ważne
dla Szanownych Pań Gospodyń, tudzież 
PP. Wfaściceli gorzelń, piekarń, cu­

kierń itd.

irożdże prasowane
z fabryki A d. Ig. Mautnera i Syna w Wie­
dniu, które na wszystkich wystawach po­
wszechnych i przez praktycznych znawców 
za najlepsze w całej Europie uznane, bo 
one są jedynie pewne i najsilniejsze w fer­
mencie gorzelnianym i piekarskim — przy­
chodzą codzień śzieże co Krakowa wyłą­
cznie do Handlu « $ a ia a  W a g e l  przy 
Rynku głównym, jako do głównego składu 
na zachodnią Galicyę. Terże handel poleca 
także oprócz zwykłych towarów korzeń sych 
szczególniej święty transport ch ińsko-ro ­
syjskiej Herbaty w wybornych gatunkach 
od 2 do 5 złr. za funt wied., prawdziwe 
tureckie śliwki i powidła, świeżą najprze­
dniejszą francuską oliwę z Aix, różne cu­
kierki zagraniczne, grzybki suozone, naj­
piękniej ;za radzeniu suitańskie i migdały, 
miodo wnik toruński, mąkę peszteńską i kra­
jową, miód praśny i doskonałe ogórki ki­
szone. Prawdziwy stary arak, rum, Cognac 

francuzki i różne inne litwory.
Zamówienia zamiejscowe uskuteczniają 

się natychmisst. (2906-I9-)

EuilowiiSczynn arcliilehtom I
przedsiębiorcom budowli po­

leca najtańsze i najlepsze

parkiety
fabryka parkietów ft'ranz Stelnmet* 

» ctrouberd bei Kisns rn in
K r a in .  [687 4-12]

F. K K K I K E U T E I I
w Wiedniu, Hernuls, llmiptslrasse 

JS r. 1 1 5 ,  przy kolei konnej.

Naj sk i teczniej sza 
ochrona przeciw 

o g n iu .

O io r o b y  tlssiccś.
SYROP CHRZANOWY Z  I0DEM
r i>P. ffKIMAULT et Ck A ptekarzy w  PAKYZL’I
SKUTECZNIEJSZY ŚRODEK OD. 

T R A N U  WIELORYBIEGO *
Tran rybi winien swe własności leczebne obec 

ności jodu, który się w nim znajduje; na nieszczęś 
cie wiele osób nie może znosić tranu wielorybiego. 
Syrop chrzanowy z jodem nie ma tych niedogod­
ności, i zastępuje wybornie tran rybi. Rzeżucha, któ­
ra, wchodzi w skład jego, zawiera jod w stanie na­
turalnym, który zostaje w połączeniu z sokiem wy­
łącznie krew przeczyszczającym i siarczanym, z ro­
ślin antiskorbutycznych, jak chrzan i marchew.

Przepisywany on jest przez wszystkich lekarzy 
paryzkicli, kiedy idzie o wyleczenie: lymfatya- 
niu, ikrofułów, krzywienia alę koś­
ci pacierzowej, blntlaezlil,rozmięk. 
lońcl dala, nabrzmienia gruczołów, 
wyrzutów I etrugiów na głowie 1 o- 
bllczu, tak częstych u dzieci mło­
dych a znanych powszechnie pod nazwiskiem zoł- 
zów. Nieoceniony jest w plerwrazyeh po­
czątkach auchot, pobudza apetyt, 
ułatwia trawienie i skutkuje tak dobrze na 
dzieciach, jak na osobach dorosłych. (151-14-)

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego i u p. W. Redyka — we Lwowie 
w aptekach pp. Mikolascha, Borlinera i Ruckera — 
w Brodach u pp. Kullaka i Franzosa — w Rzeszo­
wie u p. Scheitera — w Czerniowcach w aptece p. 
Golichowskiego.________________________ •

Hagazyn fe rlm n  w Paryżu,
9, NA ULICY DE LA PAIN, 9.

W K r a k o w ie  u pp. Józefa Trauczyńskiego, \Y. 
Redyka i Leona Feintucha, — w Czerniowcach w 
aptece p. Golichowskiego, — i w pierwszych Skła­
dach perfum i wytworów toaletowych. 021-63-)

Najpewniejszą i najskuteczniejszą pomoc 
przeciw pożarom powstającym we wnętrzu 
mieszkań, sklepów, składów, warsztatów itd. 
dają moje nowo zrobione (192-10-15)
Sikaw&i domowe 1 pokojowe

(mogące być użyte także jako sikawki ogrodowe.)
Illustrowaue cenniki tychże, tudzież moich 

wielkich sikawek ogniowych, przyrządów po­
żarnych, pr/.yborów strażackich, pomp stu­
dziennych, do wina i piwa, do spirytusu, oleju 
i nafty, tudzież wężów, rozsyłam opiatnie.

R l ¥ l i § l l T E
Dra Lejosse tu Paryżu.

D la  p a ń  n i e z b ę d n i e !

t
 Tylko nie zawierająca w sobie tru ­

cizny, nieszkodliwa, urzędowo zba­
dana prawdziwa (7-34-3-)

H A V I S S A S T T E
'  ł osiada własność, nadawania i»»ę- 
Unn&ct i młodości. Kto tym 
środkiem codziennie raz palcem twarz 
lub insze części cery posmaruje, prze­
konać się może natychmiast po wy- 

‘ schnięciu o cudownym prawie 
skutku. Zmarszczki i blizny z ospy znikają; 
Ravlssante nadaje młodociany kolor 
twarzy, cera staje się lilelszą, śwlei- 
er.ą i delikatniej Mżą, a piegi, plamy wą- 
trobiane, znaki, czerwoność nosa, w ogóle wszelkie 
nieczystości cery znikają nazawsze.

Tylko prawdziwa i nieslalsznwn. 
na do nabycia hurtownie I częścio­
wo w głównym składzie rozayłko- 
wym dla Austryl-Węgier

Heinrich Schwarz,
Budapest (fhrletophplntz !Vr. I.
Cena za słoik A złr. 50 c. 1 •  zlr. 

50 c., smłztą o 80 c. więcej.
W KRAKOWIE prawdziwa do nabycia tylko u 

p, K. biocktuara aptekarza.

I S t e n i s n a j l e p i e j  u z i in u a  I n a j w ię k s z a

Fabryka mebli żelaznych
Reićhartl H Comp. w WIEDNIU, ffl. la r x e r g a s se  17,

1 w Wr o c ł a wi u  pod firraą: „Wiener Hisenmftbel-Fabrik"
Bahnhofstrasse 22 i 24,

wyrabia t y l k o  t r w a ł e
tu ogniu hartowane 

towary 
z n a j le p s z y c h

materyałów.
Może w n a j k r ó t s z y m  

czasie 
najwięhaze

zamówienia wykonać.
J a k o  n a j z a u f a ń s z a  

i « najgiuiiktualniejKza
fabryka znana od 

wielu lat!

UCHEt.

m

(691 3-15)
Ka.-ówoo staranne  

wykonanie
także na 

najmnlejwr.e
zamąwienie.

None Sllustrowane 
cenniki

darmo i opłatnie!
Stałe 

znacznie zniżone 
ceny I

Odprzedający
o t r z y m a j ą  o d p o w i e d n i ą

 - —   zniżkę 1
Szczególniejszą uwagę zwracamy na tytułową stronnicę naszego cennika.

Odpowiedzialny Rządca drukarni J ó z e f  L a k o c i ń s k L


